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JSonarchya Austryacka.
{ S p r a w y  k r a j o w e .

(Uwiadomienie gai. stan. Tow arzystw a kredytow ego.)

Dnia 9.  grudnia 1858 o godzinie 10. przed południem odbę­
dzie się 32gie publ iczne losowanie l is tów zas tawnych w sali radnej  
gal.  s tan.  T o w a r z y s t w a  k red ytow ego  w gmachu  zakładu  narodowego
imienia Ossol ińskich.

Snma do losowania przeznaczona wynosi  105 .500  zł r .  m, k.
W c  L w ow i e  dnia 1. grudn ia  1858.

( E g z a m i n  k a n d y d a t ó w  do s łu ż b y  b u d o w n ic z e j . )

L w ó w ,  3. grudnia.  C. k. k ra jowa  dyrekeya  bud ownic twa  
podaje niniejszem do wiadomości  powszechne j ,  Ze p rzepi sany ro z p o ­
rządzen iem wys.  mini steryum handlu z  roku  1850  egzamin ogólny 
«lo s łuż by  budowniczej  nastąpi  na dniu 17. s tycznia 1859.

( P r a s a  f r a n c u s k a .  — Z a o p a trze n ie  s t o l i c y  w o d ą  i k a n a l i z a c y a . )

W i e d e ń , 1. grudnia' :  G azeta  w ie d e ń sk a  p i sze :  „Za c ie ­
kłość,  z j aką pewna cześć prasy paryskie j  wystąpi ła  przeciw Au- 
s t ry i  właśnie w tej  chwili ,  kiedy w s tołecznem mieście F rancy  i wy ­
toczono  proces  MonlalemberPowi ,  obudzi ła  obawę nietylko w samym 
P " i u ,  lecz t akże  i za granicą,  i życzono też sobie niemal powsze-  

by obawę tę uspokojono oświadczeniem tej władzy,  od której  
r ze cz  ta właściwie zawisła .  Potąd j eduak  nieziści ły się j e szc ze  te  
s łuszne nadzieje,  a odnoszące się dzienniki  nie usta ły w n ieprzy­
jaznej  dla Aust ryi  polemice.  P rzed  ki lkoma j e szcze tygodniami do­
znal iśmy podobnej ,  chociaż nie t ak ost rej  zaczepki ,  i odpar l i śmy ją 
fczczerem i o twar tem wyjaśnieniem poli tyki  aus t ryack ie j  we W ł o -  

cch. T e r az ,  j a k  niemniej i wówcz as  było „panowanie  Aus tryi  na 
pó łwysp ie1* has łem do zaczepki .  Odpowiedź nasza znalazła j ak naj ­
większe rozpowszechnienie ,  a prasa  belgi jska podała j ą  dalej,  i p rzy-  
hiła niejako u b ramy państwa f rancuskiego.  I  n ik t  (eż nie śmiał  
zrob ić  nam za r z u tu  najmniejszego,  gdyż s łuszność  była j awnie  po 
s t ronie naszej.  Dziś już  nie chcemy o d t to ły w a ć  się do dawnie j­
szego oświadczenia naszego.

W  odparciu w y rz u t ó w  nata rczywych  p rasy  francuskiej  z po­
wodu „panowania  aus tryackicgo we W ło sz e c h , “ chcemy powołać  
się na świadec two  ze wszech miar  wiarygodne,  a mianowicie na 
świadec two  szlachetnego pa ra  Fraucy i,  j akie  w wilię 24.  lutego z ło­
żył  na korzyść  naszą w s łowach  wymownych  z t rybuny  pa r l amen­
tarnej .  Mówił  o s to su nk ach  Austryi  do rz ą dó w  na półwyspie  i o 
ulepszeniach,  j ak ie  zaprowa dz ić by  należało w adminis t racyi  r ozm ai ­
tych pańs tw jego.  T rud no  a nawet  niepodobna zadać kłam temu 
świadec twu .  Dodamy przy tein j e szcze i t ę  małą uwagę  i wezwiemy 
każdego,  komu tylko sp rawy  europe jskie  znane są dokładnie,  by 
sam zas tanowi ł  się nad tern i osądzi ł ,  j akiby  to los czeka ł  Wł och y ,  
gdyby nieszczęściem zmuszona była Aus t rya  do z rzeczen ia  się tej
części  krain swoich,  k tó r a  leży między Alpami i P a d e m ?

A te raz por ówna jmy w myśli j e szcze  właśc iwość  i skutek  
wpływu obcego,  k t ó r yb y  w t akim raz ie  us i łowano niezawodnie i 
wy łączn ie  u t r zym ać  we W ł os ze ch  —  z tym wpływem,  j ak i  Austrya 
wywie r a  tam obecnie łącznie z innemi mocars twami .  Zapewne też 
n i g d y  j e s zcze  nie oświadczano się t ak  j awn ie  i wyraźnie  z  myślami 
zaborczcmi ,  j ak w tych pełnych uniesienia rozprawach  p r as y  pa ry ­
skiej ,  któro obecnie p rzejmują t r w og ą  cały świa t  miłujący pokój .
I nigdy t eż  n i e  chwycono  się go r s zy c h  i niegodniej szych j e szcze
ś r od ków  do wyrażen ia swych  myśl i !"

—  Z powodu zezwolonego  ro zsz e rzen ia  i u regulowan ia  s to łe ­
cznego miasta pańs twa  i cesarskiej  r ezydency i  Wiednia zwróci ło 
mipi s t eryum spraw wew nę t rzn ych  między innemi ważnemi  kwestyami  
swo ją  uwagę t akże  i na zaopat rzenie ludności  w po t rzebny  zapas 
wody  równie  j ak na sys tem czyszczenia kana łów odchodowych ,  i 
u s tanowiło  komisye,  k tó ra  rozpoznać  ma dokładn ie  własności  wody 
w Wiedniu  i okol icy i te raźn ie j szy sposób czyszczen ia  kanałów,

or az  r o zp or ząd zać  wszelkiemi  po trzebnemi  robolami  i po doj rza łem 
rozpoznan iu  p rzed łożyć  s tosown y  p ro jek t  poprawczy .

Komisya rozpoczęła  już  swoje czynność,  podzieli ła się na t r zy  
osobne komitety i zgromadzać  się będzie co tygodnia na r egu la rne 
posiedzenia,  ażeby z poruczonego jej  zadania wywiązać  się ile mo­
żności  j a k  najspieszniej .

Anglia.
( W ia d o m o ś c i  b i e ż ą c e .  — W y s z c z e g ó l n i e n i e  m a jo ro w i  M e lch io r .  — M a h a r a d ż a  D u l ib -  
S in g .  P r o c e s  G u e r n s e y a .  — N a b o ż e ń s t w o  w a n g l ik a ń s k im  k o ś c i e l e  ś .  P a w ł a .  — Za- 

p o z w o n i e  p rze d  s ą d e m  b is k u p a  l o n d y ń s k i e g o . )

Londyn ,  28.  l istopada.  Lord  Derby  wyjecha ł  z t ąd  w czo ra j  
wieczór  do swy ch  dóbr  Os te r l ey Pa rk .

Posiedzenia  gabinetu rozpoczną się zapewne na p r zy sz ły
tydz ień.

Dziennik C onrt J o u rn a l  pisze,  że d w ó r  n ieprzen iesi c się 
do Osborne p rzed dniem 6.  grudnia.

— Major a r ty leryi  francuskiej  Eugena  Melchior,  k tó r y  p r z y ­
wiózł  Jej  Mości Królowej  da rowane  p rzez  Ce sa rz a  Napoleona działo,
zos ta ł  mianowany  h on or ow ym  cz łonkiem orde r u  Bath.

—  Maharadża  Dulib Siug odjechał  w to w ar z y s t w ie  l icznej  
świ ty  do W i e d n i a ,  zkąd  zamyśla zwiedz ić  W ł o c h y ,  G r e c j e  i 
T urcyę .

—  P rz e d  pol icyjnym sędzią w B o w - S t r e e t  s t awi ł  się dziś ,
osk a rżony  o sk radz ee ie  depeszy,  p. Wel l ington Grenvil le Guernsey,  
były oficer w d a w n jm  lo n t yug en s ie  tu reck im.  Okaza ło  się,  że
odwiedzał  czasem pana Miller podb ibl iotekarza  w u rzędz ie  kolonia l ­
nym i czeka ł  na niego niekiedy całą godzinę w  biurze.  Pan  Miller 
miał  mu pomagać do osiągnienia j ak ie j  u rzęd owe j  posady.  W  tein 
biurze ,  w którein p. Guernsey częs to  sam się z n a jd ow ał ,  l eża ły 
d r uko wa ne  egzempla rze poufnych depeszy s i r  J .  Younga.  Odpowie ­
dzialny red ak to r  dziennika D a ily  N e w s  (p.  W a l k e r )  zmuszony  
p r zys ięgą  św ia dk ów  do zeznania,  oświadczył ,  że  obża łowany  nade­
s ł a ł  dokumenta .  W pomieszkaniu Guernseya  Grenvil le znalazła po-  
l icya 16 u rzędo wyc h  koper t ,  k tó r e  były podobne do tych,  w j ak ich  
p r ze s ła ł  depesze do pana Wa lk e ra .  Obża łowany  twie rdz i ł ,  że  w cza ­
sie popełnionej  k radz ieży  był  w Dublinie ,  j ednak  sąd p rzys ięg łych 
nie p r zy ją ł  tej  wymówki ,  ani prośby,  ażeby go za  z łożeniem kaucyi  
tymczasem na wolność wypuszczono .

—  Ju t r o  odprawiać  się będzie p ie rwsze  wieczorne  nabożeń­
s two  w katedralnyhi  kościele ś. Pawła .  Z  tego powo du  zaopat rzono 
kościoł  w dos ta t eczny  p r zyrząd  do opalania,  i p rócz  tego  ośw ie ­
t lono gazem.

—  Te go  lata mówiono wiele o pas to rze  angl ikańskiego k o ­
ścioła pańs twa ,  k tó ry za pr ow ad z ić  chcia ł  spewiedź .  Wy s tę p o w a no  
p rzec iw t emu na nieetiugacb,  a Reverend Poo l  p ro bo szc z  kośc ioła 
ś. Barnabasza,  jednej  z najbogat szych parafii  stol icy,  t w ó r c a  tej r e ­
formy, zos ta ł  usunięty z swego u rzędu  z w yr ok u  b i skupa Londynu ,  
a a rcybi skup Can te rbur y  po twie rdz i ł  ten w yro k .  Reverend  Pool ,  
usunięty z swej  parafii ,  wy toczy ł  p roces  a rcyb i skupowi  Can te rbury ,  
za rzuca jąc  mu,  że po twie rdz i ł  wy ro k  biskupa Londynu,  bez ś l edz twa  
i n i ep rzes iuebawszy nawet  skazanego.  T a  sp raw a  toczy ła  się terai 
dniami p rzed t rybuna łem Queens-Bench pod prezydencyą  lorda Camp-  
bella.  Po wysłuchaniu a d w o k a tó w  obu s t ron ,  o św ia d ez j ł  l ord Ca m p­
bel l  zdanie t r ybuna łu ,  że a rcyb i skup  musi podać pow ody ,  dla k tó ­
rych  usunął  pas tora  Reverend  Poola.  Pomimo,  że to  roz t rzy gn ię c i e  
j e s t  w łaściwie na ko rzy ść  pas tora ,  j ednak  u t rzymują ,  że mu nie 
wiele pomoże.

Francya.
( K o m i s y a  d e p a r t a m e n t a ln a .  — W iadc m o ś c i  b i e ż ą c e .  — S p r a w a  M o n la l e m b e r t a .  —  S t o ­

sun k i  m ię d z y  A u s t r y a  i F r a n c y ą .

P a r y ż ,  28.  l istopada.  D ekr e t em  cesa rsk im z 25.  b. m.  z w o ­
łana zos tał a  komisya dep ar t amentowa  dla za ła twien ia  sp raw  rady  
j ene ra lne j  depar tamentu  Se k w an y  na dzień 29.  l is topada ; sesya ma 
t r w a ć  do 13.  grudn ia ,  a p rezyden tem mianowany  j e s t  Dumas.  Rady  
okr ęgowe  depar t amentu  S ek w an y  zbiorą się 20 .  g rudn ia  powtórn ie  
na 5dn iową  sesyę.

—  Komisya us tanowiona w P a r y ż u  dla wyznaczenia  w y n ag r o ­
dzenia , j akiego domagać  się mogą od Portuga l i i  w sp rawie  s t a t ku  
„Charles  G c o r g e s44 dotąd j e szcze  nie uchwal i ł a  nic s t anowczego .



i n o
T e r a z  powołany tn zos ta ł  kapi tan Ro us e l ,  o k tó rego p r zybyc iu  do 
Bor dea ux  pierwej  już  donosi ły dzienniki .

—  Dzienniki  pa ryskie  umieści ły juZ akt  oska rżenia  i o snowę 
w y ro k u  wydanego na hrabię Montalember fa .  Innych szczegó łów nie- 
p rzy tacza ją ,  gdyż takie było wyższe polecenie.

Szczegó ły  te wiadome są j e dna k  publiczności  —  pisze dalej 
ko responden t  pa rysk i  gazec ie  wiedeńskiej ,  i spisuje je  tutaj  w k r ó t ­
kości.

W czo ra j  (2 4 .  l i s topada)  zebra ła  się już  z rana  w sali sadowej  
ta część pub l i czności ,  k t ó r a  miała ka r t ę  do wstępu.  Sala  była na­
t łoczona ,  a n iektórzy s łuchacze przybyl i  nawet  z prowincyi  odleglej­
szych.  Między temi była znaczna liczba dam,  adwok a tów ,  lecz dzien­
n ika rzy  nie wiele.  Podczas ro zp r aw  nie było wolno nikomu sp isy­
wać  notatek.

Hrabia  Monta lember t  zają ł  miejsce na ł awie  oska rżonych  , a 
obok niego B e r r y e r  , wspólobwiniony Douniol  i jego adwok a t  Du-  
f au r e ;  dalej nieco książę Brogl ie,  Villeinain,  Odilon Ba r ro t ,  de Fal -  
loux,  de Meaux,  zięć hrabi ,  hrabia i córka  Monta lember t ’a. Po  k ró t-  
k iem przesłuchan iu  wszczę tem przez  p rezydenta  , za b r a ł  g łos  j ene-  
t a lny  ad w ok a t  Cordoin dla poparcia oskarżan ia .  Mowa jego nie 
sp rawi ła  żadnego wrażenia .  W rzeczy samej  nie była wcale wzorem 
kr as om ow st w a ,  i można śmiało powiedzieć , Ze mówca  z t rudnością  
tylko doszedł  z nią dn końca.  Po nim przemówi ł  Be r rye r ,  ta uczczona 
i nie p rze ży ta  znakomitość  t rybuna l ska.  P r z e z  2 godzin i minut  20 
u t r z y m y w a ł  s łuchaczy w natężonej  ci ekawości  i ciszy p rze rywane j  
tylko uwagami wyraźnemi p rezydenta ,  lecz właśnie  uwagi  te po s łu ­
ży ły z ręczne mu mówcy  ty lko  do tern g łębszego j e szc ze  wniknienia 
w szczegó ły  tej sp r aw y  we formie odpowiedzi ,  i kto w ie ,  czy bez 
tych  uwag  byłby to wszys tko  wypowiedział .  Czekano  tylko na to,  
by  sędziwy,  zaw sze  pełen pow agi ,  a tą r azą widocznie natchniony 
mówca skońc zy ł  sw ą  p rzemowę,  poczem natychmiast  rozleg ł  się po 
sali odgłos ok la skó w  se rdecznych,  pochwał  głośnych i wyrazów- ż y ­
czl iwości .

T o  wszys tko  znagl i io p rezydenta  do poprzes tania  na samej 
już  ty lko g roźb ie  że w- r az ie  po trzebnym kaZe salę opróżnić.

W  obec takiego j ak B e r r y e r  mówcy  t rudno t eż było u t rzymać 
się p r oku ra t o r ow i  cesar sk iemu z repl iką s w o j ą ,  i zwróc ić  na nią 
uwagę publiczności .  T rz e b a  było na to mó w cy  nie równie  większego,  
a i wtenczas  j e szcze  mówi łby może na próżno.

Po tej repl ice za br a ł  głos  obrońca dziennika C orrespondant, 
czyli  p. Dounioi ’a. Mniej ju ż  od Ber rye ra  wymowny,  u t r zymał  jednak 
dawniej szą swą s ł aw ę  bardzo zdolnego adwoka ta .  J a k o ż  usi łowa ł  
g łównie  wykazać nicość oska rżen ia ,  i dla k tórego  w p r awo daw s tw ie  
is tnącem nie można znaleźć żadnego uzasadnienia.

Jak i  wy ro k  zapadł ,  wiadomo powszechnie.  Nim go p rezydent  
ogłosi ł ,  wszed ł  do sali cały oddział  „Sergean t s  de vi l le,“ a w t en-  
czas  oświadczy ł  p r e z y d e n t , że każdy  będzie p rzy t r zym any  , k t o ­
kolwiek tylko objawi łby najmniejszą pochwałę  lub okaza ł  j awną 
niechęć.

Nie p rzesadzam bynajmniej  i mówię tylko co p rawda ,  Ze wy­
rok  wiadomy odtąd powszechn ie  sp r a w i ł  niezmierne oburzenie.  
Ws zę dz i e  tylko o tym proces ie rozm ow a,  a w tej chwili  nim tylko 
P a r y ż  się zajmuje.

Sądzą  pow sze chn ie ,  że skazani  odwołają się od tego wyroku .  
Villernain,  k tó ry  ża r l iwośc ią  swoją  i n iecierpl iwością zw róc i ł  w sali 
sądowej  powszechną  na siebie uwagę  , zab ra ł  się j e szcze  tej samej 
nocy do spisania r ozp raw  są do wy ch ,  a mianowicie mowy B e r r y e r ’a 
i Dufaure’go. A wiadomo,  że Villemain ma pamięć nadzwyczajną .

—  Korespoden t  j ednego z dzienników belgi jskich p i s z e ,  Ze 
jest  upoważniony zapewnić jak najdokładniej ,  że ani między Austryą 
i F rancyą ,  ani tez między P iemontem i Aus tryą  nie zachodzi  Z dna 
nowa t rudność  lub zawikłanic,  że się nic nie zmieni ło w s tanowisku 
Francy i  do papieskiego rządu,  a to ani względem obsadzenia Rzymu 
wojsk iem f rancuskiem,  ani z powodu sprawy M o r t a r y ,  i że stosunki  
między  obydwoma dworami  są t ak ie  same j e szc ze  t e raz,  jakie były 
c i ą g l e , od czasu j ak  f rancuskie wojsko p r zyk łada  się do bezpie­
czeńs twa  Ojca świętego i u t r zymania  porządku  w jego p a ń s tw a c h ;  
nas tępnie ze s tosunk i  między Aus tryą i F rancyą nie doznały takiego 
wypadku , p rzezcoby  wzmocnioną został a  zachodząca  między obu-  
dwoma gabinetami  wzg lędem dwóch  lub t r ze ch  kwes tyi  dyp lomaty­
cznych  różn ica zdań,  albo p rzezcoby i ch a r a k te r  i s tan tych kwestyi  
zos ta ł  zmieniony ; nakoniec  Ze zupełnie  bezzasadna  j e s t  u t r zy m y ­
wać ,  iż F raucy a  zajmuje się s t r asznem uzbrajaniem,  gdy Cesa r z  N a ­
poleon i jego  rząd  nie mają w planie żadnej  wojny,  ani się t eż  p r z y ­
go tow ują  do a t aku  i że wszyscy  dyplomaci  europej scy wiedzą bardzo 
dobrze ,  iż żadne wielkie mo c ar s tw o  w wojnie nic uzyskać  nie może.

Holandya.
( R o z b i c i a  m o r s k ie .  —  C z y n n o ś c i  w  i z b a c h . )

Z H a a g ’i  25.  l is topada.  W e d łu g  wiadomości  z Hongkongu  
z dnia 13.  paździe rn ika  za tonę ło  w pobliżu S w a to w a  10  angielskich 
okrę tó w kupieckich,  dalej o ldenburgska brygan tyna  „ L a u r a " ,  duńska 
ba r k a  „T usu e l da "  i ho lenderska  b rygan tyna „Agani ta  Adr ian a" ;  
prócz tych rozbi ło się t am 7 ok rę tów,  a między temi  barka  „Ohio"  
z  Bremy.

—  Druga izba p rzy ję ła  większością  4 2  p r ze c iw  11) g łosom,  
p r o j ek t  us t aw y  względem spłacenia dziesięciny.

Szwaj carya.
( O ś w i a d c z e n i e  Angl ii  w  s p r a w ia  wysp juńakich . _  S p r a w y  n e u e n b u r s k ie .  — G ol in a

D a p p e n . )

l E c r n i l ,  26.  l is topada.  Angielski rząd spowodowany  rozmni-  
temi,  temi czasy w publ icznych dziennikach k rążącemi  o b w ies zcz e ­
niami o s tanowisku  jońskich wysp,  zlecił  swemu posłowi  w Bernie,  
oznajmić związk ow ej  radzie Szwajcary i ,  że nie ma żadnego udziału  
w tych  obwieszczeniach , i że te raźnie jsze mini steryum niema ż a ­
dnego zamiaru,  ani żadnego nie miało poprzednio , p rzeds ięb rać  j a ­
kiekolwiek  zmiany w t r ak ta tach  pańs twa  , na mocy k tórych  Anglii 
p rzys łuż ą  p rawo  p r o tek t o ra tu  nad jońskimi  wyspami.

—  Chwi lowe  wzburzenie w kantonie Neuenburgu  , pomiędzy 
t eraźn ie jszą par tyą  r ząd ową  z powodu  przyjęcia nowej  konstytucyi  
minęło szybko.  S t ano w cza  większość  za odrzucen iem okazała sie 
tylko w głównej  dzielnicy s t ronn ic twa  radykalnego  , w- L a-Cha ux-  
d e - F o n d s ,  zaś większość ki lku tylko g ł o s ó w ,  t akże  i w t r zech  in ­
nych obwodach.  Rezul tat  za tem jest ,  ze neuenburgski  żywioł  w s z c z e ­
gólności ,  w obec S zw ajc a ró w  osiedlonych w kantonie z innych kan­
t o n ó w ,  z tego tylko powodu odniósł  zwy c ięz two  , że ci nie mogą 
g łosować  za raz  za swem przybyciem tylko  poprzód mieszkać muszą 
w kantonie dwa lata.

Zaś  co do kwestyi  Dappenthału douoszą,  że właśnie co z g r o ­
madzona wielka r ada kan tonu Wa ad t  nie może sie j e szcze  za jmować 
tą sp rawą.  F rancusk i  rząd ma dek la rować się j e sze ze  co do n iek tó ­
rych  punktów odnoszących  się do s t anowczego  u łożenia t r ak t a tu .  
Wnosząc  z rozmai tości  g łosów objawiających się w dziennikach  
wszelkiego rodza ju ,  podlega zupełne zakończenie tej sp raw y  wielkim 
je szc ze  t rudnościom.  Osobliwie występują wielost ronnie p rzec iw p r z y ­
jęciu pieniężnego wynagrodzen ia  ze s t rony Francyi .

Włochy.
( .Nowiny d w o r u  t o s k a ń s k ie g o .  — O b rad y  n a d z w y c z a j n e  w  R z y m ie . )

Z F l o r e n c j i  donoszą pod dniem 24.  l i s topada :  Je j  Mość 
Kró lowa  p ruska  była dziś z wizy tą  u Ich k ró lewi cz ow sk i rh  Mości 
wielkiego księcia i wielkiej  księżny,  potem u Jej  k rólewiczowsk ie j  
Mości wielkiej  księżny Maryi Ferdynandy .  Jego  k ró lewic zow ska  
Mość wraz  z swoją  ma łżonką i Arcyksiążę  Karol  powital i  J e j  Mość 
Królowe ,  a wielki  ks i ążę  i wielka księżna oddali wizy tę  Je j  Mości 
Królowej  po dwóch  godzinach.

K z j ' m ,  20.  l is topada.  Ojciec święty powołał  ki lku ka rd yn a­
łów na nadzwycza jne  obrady.  P rzybyl i  za tem Ich Eminencye Caraffa 
z Beneventu,  Falconier i  z  Ravenny,  Morichini  z  Jesi  i P iane tt i  z Vi- 
terbo.  Spodz iewa ją  sie także t r zech  f rancuskich ka r dy na łów  i in ­
nych wysok ich dygni ta rzy ,  k tó rych przybyc ie  opoźni ło się dotąd.  
Między innemi za jąć ma na obradach p ie rwsze  miejsce,  p r zy sz łe  
s t anowisko  katol ickiego kościoła w Chinach i t ureck iem państwie.

Niemce.
(F o r ty f ik a c y e  w G d a ń s k u .  — T erm in  n a  re fe ra ty  s p r a w  p r o c e s o w y c h .  — K o n ty n g en s

fr a n k fu r tsk i . )

( n t l a ń s k ,  29.  l istopada.  Nasz a  fortecę zaczęto  w tym roku 
znacznie wzmacn iać  większem rozszerzaniem i silnem fortyf ikowa-  
niem jezuickiego szańcu,  dla obrony  połudn iowo-zachodniej  s t rony  
miasta.  Wzniesienie  tej budowy będzie zapewne aż za t r zy  lata 
ukończone.  For tyf ikacye te dadzą miastu Gdańsk na t a k  zwanym 
I łagels- ,  Bi schofsberge i na wspontnionym nowym szańcu t rudne do 
zdobycia pozycye,  k tóre  w p rzypadku  oblężenia będą mieć wielką 
wagę.

M n i c h ó w ,  27.  1 istopada.  Ministeryum sprawiedl iwości  w y ­
dało temi dniami r esk ryp t ,  na mocy k tó rego  w sp rawach  p r oce so­
wych referaty przyna leżny  cli r e feren tów nie mogą więcej zabierać 
czasu,  j ak  j eden miesiąc,  podczas  gdy dotychczas  te wypracowania  
wymagały w dwójnasób  lub w trójnasób tyle czasu.

— Wiadome są t rudności  F r a n k f u r t u  w zwe rbowaniu  p r z e ­
pisanego kontyogensu związkowego.  Również wiadomo je s t ,  Ze se­
nat  udał  się do związkowego  zgromadzenia z prośbą o ulżenie mu 
w wojskowych  ciężarach związkowych ,  gdyż u rzędowe s p r a w o z d a ­
nie donosi ło w swym czasie,  że ś ród  zachodzących  okol iczności  
wynika ztąd dla F ra nkfur tu  wielka uciążliwość.  Związ ek  nie r o z ­
s t r zyg ną ł  j e szcze  tej sprawy .  Ty mczasem rozmyślają nad tem,  ja-  
kimby sposobem skompletować kontyngeus.  P rzes łana do p r a w o d a ­
wczego zgromadzenia p ropozycya senatu zamierza  czas kapi tulacyi  
zmniej szyć z dotychczasowych  sześciu na lat cz te ry ,  a ocho tn ikowi  
wyznacza  30 0  fl. na r ękę.

Dania.
(Udzielnośń rady Islandzkiej.)

K o p e n h a g a ,  23.  l is topada.  Dziennik F /en sb u rg er  Z e ilu n g  
pi sze :  Dla znacznej  większości  mieszkańców Islandyi  było pol i ty­
czne s t anowisko  ich wyspy,  j ak wiadomo,  nie bardzo dogodne,  i 
występowali  o twarc ie  nietylko w Althingu,  ale o raz  w ki lku czaso­
pismach,  to jes t  w islatidskich dziennikach T h jo d a lfr , N o rd r i  itd. 
na położenie s tanu  swego obecne pragnąc rządz ić  się samodzielnie .  
I s landskie p ra w od aw s tw o  ustanawia się głównie na duńskim sejmie,  
bo ów od 8. marca 1843 roku zaprowadzony ,  z 24  depu towanych  
sk ładający  się Althing islaudzki  składa ty lko  doradcze  zg r o m a d z e ­
nie. Volksthing,  j a k  sie zdaje,  wspie rać  chce t egoczesne  dążności  
narodowo- i s l audsk iego  s t ronn ic twa ,  gdyż  f inansowy wydzia ł  us ka rża
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się w swem sprawoz da n ia  o zaproponowanym budżecie wyd a tkó w 
Da Isiandye,  że widaó w nim niedostat eczną zna jomość is l andskich 
s tosunków,  i oświadcza,  że byłoby  odpowiedniem nadać Althingowi 
i sl andskiemu p rawo uchwalania.  Jeżel i  na p rzysz łość  chce wyspa 
sama po k ry w a ć  swój  budżet ,  wówczas  zaprowadzen ie  i; landskiej  
konstytucyi ,  k tó ra  zapewne  pociągnęłaby za sobą w dal szem na­
s t ęps twie  u tworzen ie  posady islandskiego ministra,  byłoby korzystnein 
nietylko dla właściwego k ró les twa ,  ale oraz i dla wyspia rzy ,  k t ó rzy  
oczekują  tego z upragnieniem.

Księstwa Naddunajskie.
( N ie p o r o z u m i e n ia  w  K a jm a k a m ii . )

Korespondent  gaze t y  wiedeńskiej  w Jasach donosi  dnia 21go 
z. m. o rozmai tych  n ieporozumieniach,  j akie w sz ę d z i e , a nawet  
w g ron ie  r ządzącej  t e raz  Kajmakamii  zachodzą względem dalszej 
mocy obowiązującej  r egulaminu organicznego.  Z  powodu wiec tych 
n ieporozumień  w ręc zy ł  oddawca firmanu Kajmakamii  pismo wezyra ,  
k tó rego t r e ść  t a k a :

„Dosz ło  to do wiadomości  r ządu cesa rskiego ,  że Kajinakainia 
dopełnia czynności ,  k tóre  są nadwerężeniem firmanu cesa rskiego ,  i 
tymc za sow o obowiązującego regulaminu organicznego.  Kajmakamia 
t r zym ać  się powinna ściśle l i tery i ducha firmanu cesa rskiego ,  a 
p rze dewszys tk iem są te l iczne zmiany w obsadzeniu posad urzędo­
wych p rzeciwne firmatiowi cesa rsk iemu.  Każda decyzya  ważniej sza 
po t rzebu je  koniecznie j ednomyślnej  zgody wszys tk ich  cz łonków Kaj-  
makamii .  Wsze lk ie  usi łowania  s t ronn icze  i wszys tko ,  cokolwiek 
tylko mogłoby sp rawić  zawichrzenie w kraju ,  ściąga w ogólności  
na Kajmakamię,  a w szeczegolności  na każdego cz łonka jej zoso-  
bna wielką odpowiedzia lność.  Rozumie się p rzy  tern, że za s to so w a­
nie k on w en cy i z wyjątkiem tego wszys tkiego,  co tylko odnosi  się 
do us taw y  wyborcze j ,  za s t r zeg a  się dla księcia przysz łego.  Depeszę 
tę  odczy tać  należy Kajmakamom."

Odpowiedź Ka j makamów na to pismo j e s t  wed ług dal szych 
doniesień k or es po n de n ta  w k ró tkośc i  nas tępująca :

„ W i a d o m o  n a m ,  że wysłano  tu pana dla doręczenia  nam hatu 
c e s a r s k i e g o ;  lecz czyl iś  pan o t rzym ał  i inne j ak ie  zlecenie,  o tem 
wca le  nie wiemy,  i dlatego też  zawiadomienie to  uważamy ty lko  za 
w y raz  własnych  jego spos t rze że ń . “

A z y  a.
( K o r e s p o n d e n c y a  z  P e n d ż a b u , )

K oresponden t  gazety  T im e s  p isze z  L a h o r y  pod dniem &8go 
wrześn ia  :

„Dowiedzia łe ś  się Pan zapewne  ostatnią pocz tą  o rokos zu  r o z ­
brojonych Sepojów w Multanie.  Podnieśl i  bunt  na p rawdę,  ale w p r z e ­
ciągu pół godziny  zapędzono ich w Dżongel ,  gdzie po oksaczeniu 
zni szczono ich zupełnie.  Żałujemy bardzo,  że się gwał t em wydobyć  
chcieli .  Zamia rem naszym było odes łać  ich spokojnie do do mu ;  a 
ze inaczej  chcieli ,  n iechże rozlana k r e w  spadnie na ich g łowy.  Na 
innych s t acyach odchodzą dość spokojnie w oddziałach po 50  ludzi  
dziennie.  Nim upłynie dwa miesiące,  pozbędziemy się ich 12.000.  
Ostatnich rokoszan ,  k tó rzy  umknęl i  w góry  Himalai ,  chwy tamy  od 
czasu do czasu.  Niedawno o r s za k  l iczący około 90  ludzi s t a ra ł  się 
błednemi drogami  dostać na T y b e t  do Chin.  W y o b r a ź  sobie pan 
u rodzonych  w gorącym Hindostanie Sepojów,  wdzie ra jących  się na 
lodowce ,  ska ły  ś ród świszczącej  wiat rami  pustyn i!  Ale nie uniknęli  
ścigającego losu.  Cywilny u rzędn ik  pan Knox,  k tó r y  w 30 S yk hó w  
i S zk o t ów  ru szy ł  za nimi w pogoń,  pojmał  ich na chińskiej  ziemi.  
Od czasu p rzyt łumionego spisku w Dera Ismael Khan idzie w s z y ­
s tko  dobrze .  A p rzec ież  j e s t  to ważny symptom.  W  Dera  Ismael 
Khan jest  fort  z prochownia ,  k tó ry p rzedtem zajmowal i  żołnierze  
z Pendżabu.  T e r a z  o t rzyma za łogę europejską.  Wojs ka  Pendżabu 
na g ranicy —  nasi poddani tamtejs i  — nasi niepodlegli  sąsiedzi  na 
g ran icy  — przekona ją  się,  że my nikomu tam niedowierzamy,  j ak  
ty lko naszym Europej szykom.  Zresz tą  wszys tko  idzie dobrze  w Pend-  
żabie.  W głębi  k ra ju  S y kh ó w  w około Lahor e  i Umnyts i r  panuje 
spokój .  Sykh owi e  mają j e szc ze  ciągle wielkie upodobanie w  naszej  
s łużbie w o js ko w ej ;  w na jk ró t szym czasie moglibyśmy zaciągnąć 
u nich znaczną l iczbę wojowników.  Ci, co s łużą  w Audzie i Hindo­
stanie Pendżabic i  pisują lis ty pełne dobrej  myśli  i odsyła ją  do domu 
r imesy,  k tó r e  po włośc iach p rzemawia ją  za  angielskiem panowaniem.  
Za nadejściem przysz łej  chłodnej  pory  p rzybędzie mnóstwo kobiet  
pendżabskich  do Hindostanu,  ażeby z  swymi mężami się zobaczyć i 
zab rać  do domu osz czędzony  g rosz i zdobycz .  P ra w d a ,  że mohame- 
t ańsk ie  szczepy  pogran iczne czatują na najmniejszą s łabą s t ronę 
w  naszetu uzbrojeniu,  ale do tychczas  j e szcze  nie dają znaku  życia 
i popełniaj ą mniej rozbo jów,  niż p rzed tem."

Doniesienia z ostatniej poczty.
T l*y e s t»  l .  grudnia.  P rz edw cz ora j  wieczorem odjechała z Poli  

paros ta tkiem „C u r t a to ne "  komisya,  k t ó ra  ma p rzeds ięb rać  po t r ze ­
bne rozpoznania wzg lę dern budowli  nowych s t rażnic  morskich.

Londyn,  1- grudnia.  Najbl iższym paros ta tk iem odejdzie do 
Indyi  wschodn ich  250.000  funt.  szter .

T u ry n ,  20.  l istopada.  Jego Mość Król  w i r t embersk i  p rzyby ł  
do Nissy,  jak donoszą, w uajściślejszem incogn ito . G azze tta  p ie -

m onlese  donos i :  G w ał to w ny  prąd ze rw a ł  dwa łuk i  mostu  na r zece  
Var  w pobliżu p iemoncko- f rancuzkicj  g r an i cy ;  zajęto się na ty ch­
miast  p rzywrócen iem komunikacyi .  — P ro je k t  sp rzedaży  rzą do wy ch  
kolei że laznych u t rzymuje  się. G łównym pośrednikiem w tej  s p r a ­
wie ma być baron Franche t t i .  —  Dnia 28.  zawinęła do Genuy j adąc  
z  Vil lafranca rosy jska  fregata pa rowa  „Bojan"  o 16 działach i 250  
ludziach.  Dwa  inne okręta wojenne mają nadjechać w k ró tc e  i p r z y ­
łączyć się później  do flotyli Wielkiego Księcia Konstantego.  Dzien­
nik P icco lo  co rriere  d ' I ta lia  zabawia swoich czy te ln ików opisami 
robót  for tyf ikacyjnych w Alessandryi ,  Casale,  Genuy i Spezzyi .

F l o r e n c y a ,  28.  l istopada.  M onitore toscano  ogłasza  kon-  
wencyę,  za w a r tą  między ces.  aus t ryack im i wielko-ks iążęcym r z ą ­
dem względem pos tępowania  z ruchomą spuścizzą obus t ronnych  pod­
danych.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 3. grudnia.

Hotel rosyjski: PP. Czihak Jakób, ks. mołd. pułkownik, z Mołdawii. — 
Kniaź Puzyna Włodz., z Polski.

Hotel Kuhna: P. Klimkiewicz Józ., z Brusna.
Hotel Leszczyńskiego: P. Gromnicki Józef, z Laskowiec,

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 3. grudnia.

PP. Beche Prane., c. k. radca sekc., do Czerniowiec. — Hr. Fredro 
Henryk, do Gródka. — Kowalski Adam, do Żółkwi. —■ Lencewicz Erazm, do 
Zadwórza. — Ołonkowski Tad., do Mostków. — Hr. Osten Sacken Deii.etr, ccs. 
ros. jenerał-adjatant, do Krakowa.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
D n ia  2 . g ru d n ia .
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T  H A T U . '
D z iś  d ramat  niemieck i :  „Wie G rille " ( Ś w i e r s z c z )  na dochód 

a r tys tk i  d ramatyczne j  Ipani J o a n n y  W ellen.
J u tro  me lodramat  niemiecki ze śpiewami :  „Lampaci V a g a -  

bundlis" (Ga lg an duc h) .

T e r  i t i  5 ii  a
s p r ze d a ży , k u p n a , d z ie r ż a w y , tic y ta e y i i  t. d.

Dnia 6. grudnia: Sprzedaż nieużytecznego papieru w W i n n i k a c h .  — 
Licytacya na dostarczenie papieru w W i n n i k a c h .

Dnia 7. grudnia: Sprzedaż realności nr. 357—358 i 362 w C z e r n i  o w ­
c a c h .

Dnia 9. grudnia: Sprzedaż dóbr Tarnawice zielone we L w o w i e .  — 
Licytacya na dostawienie 475 cetnarów soli warzonej do Winnik w W i n ­
n i k a c h .

Dnia 14. grudnia: Sprzedaż realności nr. 299 w C z e r n i o w c a c h .  — 
Sprzedaż trzeciego oddziału dóbr Toustobaby w Z ł o c z o w i e .  — Sprzedaż 
nafty w S t e b n i k u .

Dnia 15. grudnia: Sprzedaż realności nr. 614% i 831% we L w o w i e .
Dnia 16. grudnia: Sprzedaż dóbr Laszki z przyległościami w S a m b o ­

r z e .  — Sprzedaż realności nr. 334% we L w o w i e .  - Licytacya na przewie­
zienie tytoniu i tabaki we L w o w i e .

Dnia 17. grudnia: Sprzedaż realności nr. 222 w C h o d o r o w i e .
Dnia 22. grudnia: Sprzedaż realności nr. 221% w S t a n i s ł a w o w i e  i

realności nr. 386% we L w o w i e .
Dnia 28. grudnia: Sprzedaż realności nr. 58 w B o l e c h o w i e .

K n r s l w o w s k i .

Dnia 3. grudnia.

Dukat holenderski..................................... mon. konw.
Dukat c e sa r s k i ........................................  „ „
Półiinperyał zł. r o sy jsk i..................... » „
Rubel srebrny ro sy jsk i..........................  n „
Talar p r u s k i ............................................  „ „
Polski kurant i pięciozłotówka . . .  *
Galicyj. listy zastawne za 100 zlr.
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 
5% Pożyczka n a r o d o w a .................

bez
kuponów

gotówką | towarem
złr. kr. | złr. kr.

4 32 4 35
4 35 4 38
7 54 8 —
1 31 1 32
1 27 1 29
1 7 1 9

79 40 80 6
80 30 81 5
81 30 82 10

Telegrafowany wiśdeński kurs papierów i weksli.
l)u ia  3 . g rudn ia .

1* D ług-  p u b lic z n y *  A. Państwa. W  walucie austryackiej po 0 
za 100 zł. — .—. Z pożyczki narodo. po 5% za 100 zlr. 68.20. Z roku 18
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serya B. po 5% za 1Ó0 zl. — .—. Z konwersyi kuponów po 5% za 100 zl. —; 
Metaliki po 5% za 100 zł. 85.80.; po 4»/a% .za luO zl. 77; po 4% za lOOzł. — 
po 3% za 100 zł. —.— ; po 2*/a% za 100 zł, — , po 1 % zii 100 zł. —. — 
Przeznaczone do lo so .: z r. 1834 za 100 z ł . — ; z r. 1839 za 100 zł. — zł.
— ; z roku 1854 za 100 zł. 115 05. Losowane obligacye dawnego długu pań­
stwa: po 5% za 100 zł. —.— ; po 4Va% za 100 zł. — — ; po 4% za 100 zł. 
•— —. Przeznaczone do losowania obligacye dawnego długu państwa w kraju 
uproeentowane: po 3% za 100 zł. — — ; po 2%% za 100 zł. — —, po 2%%
za 100 zł. — — ; po 2% za 100 zł. — — ; po l 3/*% za 100 zł. — —. Prze­
znaczone do losowania obiigacye*dawnego długu państwa za granica uprocen- 
towane: po 5% za 100 zł. — — : po 4% za 100 zł. — — ; po 4% za 100 zł.
— —. B. Krajów koronnych. O b l i g a c y e  i n  d emn i z a cy  jn  e: Niższej Au- 
stryi po 5% za 100 zł. —.— ; W ęgier 84 90; Banatu Temeskiego, Kroacyi i 
Sławonii — —.; Galieyi —. —; Bukowiny 83.75; Siedmiogrodu 84.34; innych 
krajów koronnych —. — ; z klauzulą losowania w roku 1867 — .— . Lombardo- 
weneckiej pożyczki z roku 1850 po 5% za 100 zł. —

3 .  A k e y e .  Banku narodowego sztuka 969 — ; instytutu kredytowego
dla handlu i przemysłu 244.60 ; niższo-austr. towarzystwra eskomtowego —.—; 
półn. kolei Cesarza Ferdynanda za 1000 zł. 1741 ; towarzystwa kolei żelaznej 
państwa 263.69; zachód, kolei Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. za 100 zł. (50%) 
wpłaty 88 80 ; połud.-półn.-niemieckiej kolei komunik. — ; kolei Cisy po
200 złr. m. k. — ; — lomb.-weneck. kol. żelaz. — — ; wscli. kolei Cesarza
Franciszka Józefa 66 60 ; austr. towarzystwa żeglug parowej na Dunaju po 
500 złr. — .— ; Lloyda w Tryeście po 500 złr. 315.

3* L is t y  z a s ta w n e *  Banku naród, w mon. konw.: na 12 miesięcy po
5% za 100',z ł .  ; na 6 lat po 5%- za 100 zł. ; na 10 lat p 6%
za 100 zł. — ; przeznaczone do losowania po 5% za 100 zł. — — ; w  wa­
lucie austryackiej: na 12 miesięcy po 5% za 100 z ł .  ; przeznaczone do
losowania po 5% za 100 zł. — ; galic. instyt. kred. po 4% za 100 zł. — .

3 .  L o s y .  Instytutu kredyt, dla handlu i przemysłu sztuka 101 30; to­
warzystwa żeglugi parowej na Dunaju — pożyczka miasta Tryestu za 
100 zł. — .

K u r s  w e x l o w y .  N a 3. m i e s i ą c e :  Amsterdam za 100 holenderskich 
florenów — . Augsburg za 100 zł. pohuln. niemieck. waluty 86.30. Berlin za
100 talarów 150 50. Wrocław za 100 ta la r . . Frankfurt n. M. za 100 zł.
połudn. niemieck. waluty — . Genua za 100 lirów piem onckich--------- . Ham­
burg za 100 marko banko —.— . Lipsk za 100 talarów —.— . Liwurnaza 100 
lirów toskańskich —.— . Londyn za 10 funtów szterl. 102.25. Lugdun za 100
franków  . Medyolan za 100 zł. waluty austryack. 99.75. Marsylia za 100
frank. — .— . Paryż za 100 fr. 40.55. Praga za 100 zł. wal. austr. —. —. Tryest
za 100 zł. wal. austr. — —. Weneeya za tOO zł. wal. austr. — .

N a 31 dni .  Bukareszt za 100 piastrów wołoskich 14.53. Konstantyno­
pol za 100 piastrów tureckich —. Wexlowe dyskonto banku naród, 5% —. 
procent od zaliczek banku narodowego na papiery publiczne 5% — .

K u r s  sr.łota. Dukaty ces. mennicze 4.81, — 
4.78, korony 14.10. półkorony — .

dukaty ces. pełnej wagi

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 30. listopada.

D łu g  publiczny.
A. P a ń s t w a . pien. towar.

W  austr. wal. po 5% za 100 zł. . . . — .— —.— 
Z pożyczki narodow. po 5% za 100 zł. 85.90 86.—
Z roku 1851, ser. B. po 5% za 100 „ — . -  — .—
Metaliki po 5% za 100 z ł........................ 85.70 85.80

dtto. „ 4%% za 100 z ł...................  76.50 76.75
Przeznacz, do wylos. z r. 1834 za 100 zł. 320.— 322.— 

„ 1839 „ 100 „ 135.50 135.75 
„ 1854 ,, 100 „ 115.15 115.30
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Akeye.
Banku narodowego sz tu k a ..................
Instytutu kredytowego dla handlu 

przemysłu po 200 zł. wal. austr .

Como po 42 lir. austr.................. 17.75 18.—
B. K r a j ó w  k o r o n n y c h

'Niższej A u stry i............................... 96— 96.50
W e g i e r ............................................ 84.75 85.50
Banatu Tem eskiego, Kroacyi i

S ław on ii........................................ 83.75 84—
G a l i e y i ............................................ 84— 84.50
B u k o w in y ........................................ 83.50 83.75
Siedmiogrodu................................... 84— 84.26
innych krajów koronnych . . . 90— 91 —
Z klauzulą losowania w r. 1867 — — — —

. 968.-*- 9 . 0 . — 
i
, 245.80 245.90

pien. towar.
Niższo-austr. towarzystwa eskomt. po

500 zł. mon. konw..................................616.— 618.—
Północnej kolei Cesarza Ferdynanda po

1000 zł. mon. kon............................... 1739.— 1740—
Towarzystwa kolei żelaznej państwa po

200 zł. mon. konw. czyli 500 fr. . . 263.90 264—  
Kolei Cesarzowej Elżbiety po 200 zł.

mon. kon. za 100 zł. (5% ) wpłaty . 88.50 89—  
Połud.-półn.-niemieckiej kolei komuni­

kacyjnej po 200 zł. m. lt.....................  186.50 187.—
Kolei Cisy po 200 zł. m. k. po 100 zł.

(50%) w p ł a t y .......................................  105.— 105. 5
Lomb.-weneckiej kolei żelaznej po 570 

lir. austr. czyli 192 zł. m. k. z 76
zł. 48 kr. (40%) w p ł a t y .................. 121.50 122—

Wscli. kolei Cesarza Franciszka Józefa 
po 20n zł. czyli 500 frank, z 60 zł.
(30%) w p ła t y .......................................  66.80 67—

Austr. towarz. żegl. par. po 500 zł. m. k. 529.— 539.— 
Lloyda austr. w  Tryeście po 500 „ „ 310.— 315.—

Banku naro­
dowego 

w mon. kon.

Banku naro­
dowego 

w wal. austr.

Listy zastawne.
' 6letnie po 5 % za 100 zł. 
'10 „ „5%  „ 100,,

przeznaczone do loso­
wania po 100 zł. . . 

f na 12 miesięcy 5% za
I 100 z ł .  .
i przeznaczone do loso- 
[ wan. po 5 % za ICO zł.

pien. towar-
Losy.

Instyt. kredyt, dla handlu i przemysłu
po 100 zł. waluty austr. za sztukę 101.50 101.60 

Towarz. żeglugi parowej na Dunaju po
100 zł. mon. kon........................ 108 15 108.30

Esterhazego 40 zł. m. k ......................  80.85 81.75
Salma 40 „ „ ...................  42.25 42.75
Palfiego 40 „ „ ...................  39.— 39.50
Clarego 40 „ .........................  37.25 37.75
St. Genois 40 „ „ ...................  38.75 39.25
Windischgratza 20 „ „ ...................—. — —
Waldsteina 20 „ „ ...................  26.75 27.25
Keglericha 10 „ „ ...................15.75 16—

l\Ta 3 miesiące.I
Augsburg za 100 zł. połud.-niemieckiej

waluty 5 % ...............................  86.35 86.45
Frankfurt n. M., za 100 zł. połudn.-

niemieckiej w -a lu ty ..................  86.40 86.45
Hamburg za 100 marko banko 2*/*% • 76.55 76.60
Londyn za 100 funtów szterl. 3% . . 102.25 102.30
Paryż, za 100 franków 3 % .....  40.60 40.65

K urs złota.
pien. towar,

mennicze 4 z ł .--8 5  cen. 4 z ł.—86 cen.
. 14 „ - 1 2  „ 14 „ —14 „

 16 „ 8  „ — 18 „
• 8 „ ■—36 „ 8 „ —40 „

99.— 99.25 
95—  95.50

89.50 89.75 .
Dukaty ces

99 .5 0  100 .— K o ro n a  
Napoleondor

85.50 85.60 Rosyjski imperyał

K R O I I K
Znana zaszczytnie śpiewaczka, panna K io  ty  Ida B o g d a n o w i c z  wra­

cając z całorocznej podróży artystycznej po Rosyi i Królestwie Polskiem, przy­
była temi dniami do Lwowa, by pożegnać na dłuższy czas rodzinne miasto 
swoje przed wyjazdem do Paryża. Na dowód, jak chlubnie i życzliwie przyj­
mowano naszą artystkę za granicą, przytaczamy artykuł „Kuryera warszaw- 
skiego“ z 22. listopada o jej koncercie w W arszawie:

„Piękny był wczorajsay koncert w salach redutowych, wydany przez 
pannę Iilotyldę B o g d a n o w i c z ,  a pięknym dlatego, bo śpiewaczka ta cza- 
rownym swym głosem porywała wszystkich słuchaczów. Rzadko też zaiste, 
tyle potęgi i dźwięku w glosie, tyle pewności i czystości w śpiewie, jak u 
koneertantki, a przy takich warunkach, łatwo jej było wywiązaó się z zadania, 
czy to w dziele pierwszego rzędu, zależnego od pokonania największej trudno­
ści, czy w skromnym, ale pełnym rzewności i harmonii mazurze S z o p e n a ,  
który wszedł w program wczorajszy. Zachwyceni słuchacze, grzmotem okla­
sków obsypali artystkę, nie szczędziliby jej wieńców, gdyby te mieli pod ręką, 
i  chętnie skronie by jej uwieńczyli, zamieniając okrzyki zadowolenia w zasłu­
żone przez nią wawrzyny. Już za pierwszym pobytem w Warszawie, panna 
B o g d a n o w i c z ,  obudziła tu ogólne współczucie. Dziś współczucie to, po­
dwojone zostało, bo i głos jej spotężniał i również w dwójnasób wydoskonalony 
został. Rzuca ona na czas niejaki ziemię rodzinną, i jedzie przysłuchać się 
wzorom, aby po powrocie nowym olśnić nas blaskiem, i oczarować na nowo. 
Żegnamy ją więc tą pobieżną wzmianką, i życzymy jej pod obcem niebem jak 
największych tryumfów, któremi dzielić się będziem chętnie z czytelnikami na- 
szemi, za każdera dojściem do nas wieści o jej powodzeniach. Oprócz panny 
Klotyldy B o g d a n o w i c z ,  i orkiestry tutejszej opery, która jak zwykle wy­
wiązała się jak najdokładniej, przyjął jeszcze współudział w  koncercie nowo­
przybyły do Warszawy fortepianista p. F e l s t h a l .

— P. A d a m G n a t k o w s k i ,  znany w kraju zaszczytnie z wielu lcom- 
pozycyi muzykalnych, wydał teraz we Lwowie nowe mazury na fortepian pod 
nazwą „Kukułka“ w pamięć tegorocznej pory kąpielowej w Trushawcu, i po­
św ięcił je jw . hrahi Włodzimierzowi Russockiemu. Oprócz pięknej i odzna­
czającej się introdukcyi jest tych mazurów cztery, z których każdy zaleca się 
śpiewnością i świeżością pomysłu.

( K a r y  za  p r z e s t ę p s t w a  t a r g o w e . )  Urząd targowy miasta Lwowa 
ukarał w ostatnich dwóch tygodniach zeszłego miesiąca następujące partye 
częścią pieniadzmi a częścią aresztem i konfiskatą podejrzanych artykułów:
1) za oszukaństwo przy mienianiu pieniędzy 1 chrześcianina i 9 izraelitów;
2) za sprzedawanie niezdrowego chleba 3 piekarzy chrześciańskich i 3 żydow­

skich; 3) za niedozwolony handel 1 chrześcianina i 12 żydów; 4) za fałsze- 
wanie,'mleka 1 wlościankę; 5) za złe miary i wagi 10 izraelitów; 6) za przekup­
stwo 1 chrześciankę i 3 żydówek; 7) za oszukaństwo w przekładaniu drzewa 
sagowego 3 chłopów z Stroniatyna a 2 z Rakowiec ; 8) za oszukańcze prze­
kładanie siana 4 chłopów z Komarna; 9) za sprzedawanie wegrowatej wieprzo­
winy 1 handlarza drobniejszem bydłem; 10) przedsiębrano tak w mieście jak 
i po przedmieściach ważenie wszelkiego pieczywa po sklepach i budkach; 
w ogóle było pieczywo wszędzie dobre, a waga na łuty wiedeńskie wynosiła 
w przecięciu: pieczywa na maśle 1%; bułek 3 ; białego chleba pszenicznego 
4V.» żytniego 5 ‘/a ; pszenicznego razowego ? ‘/ 5 ; żytniego razewtgo 8; chleba 
razowego ze wsi 1 1 , domowego chleba kolonistów 8% ; domowego chleba ży­
dowskiego z Kulikowa 7*/a a z Żółkwi 8; naltoniec domowego chleba z pie­
karni parowej pana Roberta Domsa 7 łutów wie'deńskich za 1 cent waluty 
austryackiej.

( Po ż a r . )  W nocy 31go październ ika  na  Igo listopada r. b. zgorza ł 
w S z e p t y c a c h  w obwodzie Samborskim dom tamtejszego izraelity Feiwla 
G. z wszystkieini budynkami gospodarskiemi i całym tegorocznym plonem. Ogień 
był podłożony.

Dodatek tygodniowy Kr. 49.
p rzy  d zis ie jsze j G azecie zaw iera :

1. W a c ł a w  H i e r o n i m  S i e r a k o w s k i ,  starowierny pasterz z XVIII wieku 
przez Maurycego hr. Dzieduszyckiego.

Podania i memoryaiy do Majestatu. Prośba za utrzymaniem kościoła 
w dawnym stanie i przywileju. Memoryał względem kapituł ruskich. Po­
byt Sierakowskiego w Wiedniu. Zaufanie rządu. Czynności w powrocie. 
Druga wizytacya dyecezyi. Ogłoszenie jubileuszu. Poświęcenie katedry 
lwowskiej i  koronacya Matki Boskiej. Obchód jubiliuszu. Słabość i ku­
racja Wacława.

2. G o r z e l n i e  i b r o w a r y  w l w o w s k i m  o k r ę g u  a d m i n i s t r a  cy j-  
nym.  Wydatek w październiku 1858-1857.

3. W a ż n o ś ć  D n i e s t r u  d l a  G a l i e y i ,  j a k o  d r o g i  w o d n e j  h a n ­
d l o w e j .

4. A u g u s t ó w  c z y l i  M o s t y  w i e l k i e .  Dokument z r. 1550 i kilka lat 
późniejszych, (dok.)

August III. potwierdza przywileje Zygmunta Augusta i Stefana Bato­
rego na przeistoczenie w si na miasteczko, a zatwierdzane już dawniej 
przez Zygmunta III. i Jana III.

.ióui.y Redaktor i w .  & s v z e n t a t o a  S a r t y n i . '/i r. k. galic . drukarn i rządow ej.


